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Onegdy Pan Chevalier, jeden z aposiołow 
sekty Symonistów, byl indagowany przez sę­
dziego instrukcyinego Barbou, względem ży­
cia i postępowania Symonistów w Meńilmon- 
t&nt. Z tego przesłuchania nayintPresowniey- 
sze punkta sąnastępuj^ce:?— Odpowiedź. 
Jest nas z oyceni 40- — Pyl'. Wasze stowa- 
rzeszenic jestb ustne czy pisane?.— Odp: 
Stowarzyszenie nasze nie jest na piśmie, jest 
one jednak we wszystkich innych względach 
jak najdoskonalsze; bo jedynym Celem na­
szych myśl i czynnośei, jest rozszerzacie 
Wiary, którey się od oyca n-nszego nauczyli­
śmy. — Pyt: Jakich środków używacie do 
jey rozszerzania?— Odp: Sposoby, których 
u*ywamy, są: namowa, przekonanie i przy­
kład. Pracujemy przy. śpiewach o ufundowa- 
n,u naszeg" kościoła. Te prace przy śpie­
wach, przerywane lekturą i obiadami publi- 
cznemi, stanowią nasz.obrządek. Główną sprę- 
Ĵ'ną rozszerzania naszey w iary, są sztuki i 
*emiosla, wolne od wszelkich ścieśnień. Lubo

nasz obrządek dopiero jest w zarodzie, tyle je­
dnak ma wpływu, że przywięzuje nawet do 
nas rych', którzy są przeciwko nam uprzedze­
ni, dają nam tego dowody żołnierze i gwardzi­
ści, którzy licZne trzymają warty przy na­
szych drzwiach. Sztuki i rzemiosła w ręku 
naszego oyca, staną się tak dzielną silą, jak 
miecz \V ręku Mahometa.— Pyl: Czy w pe­
wnych dniach nie zbierają się u was zgro­
madzenia więcey niż 20 osób do familii Sy- 
monistów nienależących, i czy zwołujecie 
zgromadzenia? — Odp: W miesiącu czer­
wcu bywały nasze drzwi otwarte od 12tey do 
8iney w wieczór, teraz od 5tey rano do 11 tey 
w wieczór. Początkowo wzywaliśmy przez 
gazetyj aby nas publiczność odwiedzała, z 
którą podczas robo*, przestają z nas ci, któ­
rzy są wyznaczeni do utrzymania porządku, 
i udzielają jej pism, które w sobie zawiera­
ją nasze pieśni, elbo plany nowey organiza­
cji przemysłowcy.— Pyt■ Jeżeli wasze zgro­
madzenie nie jest iiec.pzp.ee/ne, czemu nie 
żądaliście pozwolenia od rządu?— Odp: Bo 
nam się zdaje, że  nikt nie .noże rozstrzygać, 
czy nasza wiara jest religią lub nie.»—Tutey­
sza izba narad sądowych, którey został przed-
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stawiony dawny Symonistów, kazala
naczelników tey, sekty, z powodu ich niemo- 
ralności, stawić przed sąd i wykryć pnukta 
oskarżenia o przywłaszczenie cudzey \i tasno • 
ści i podburzanie do obalenia rządu,

Ośmnasty pułk w odległości jednej ęiili 
od Paryża konsystujący, nia bydź rozwiąza­
ny, a żołnierze do różnych pułków wcieleni 
zostaną. Ma on się składać z gtronników 
Hen ryka V. Dowódca tego pułku mianowa­
ny został jenerałem brygady.

Messager pisze: Pewna osoba, która wiel­
ki wpływ wywiera na jednego z naysławniey- 
szyeh dyplomatów naszych, znajduje się 
teraz w kąpielach. w Baden, dokąd w końcu 
b. m. zjechać ma także minister pewnego 
państwa.-— Okoliczność ta w Paryżu napro- 
\vaftzn na wiele bardzo domysłów.

Onegdy w wieczór amerykański poseł, 
miał posłuchanie u kiula w St. Cloud, gdzie 
monarcha pracował z ministrami mary narki i 
spraw wewnętrznych.

Marszałek Suult spodziewany jest przy 
końcu tego miesiąca. Zaraz po Ĵ gQ powro­
cie hrabia Sebastiani ma przedsięwziąść podróż 
do kąpieli; za ] :go następcę podają, Jirabiógo 
Aigout, który od niejakiego czasu często z 
ministrem interegsow zagranicznych .pracuje, 
dla obznaiontUnia się z tym \vvdzialem. Ajj* 
r-'ster marynarki miał w ostatnich dniach czę­
ste na rady z hrabią Sebastiani, ,jąk mówią 
względem iuieressów włoskich.

Monitor udziela o.sine -z Rio-Janeuco daty 
12 maja, podług którego ,w Brazylii trw-jją 
ęiągle niespokoyności; codzicń wyjeżdża.wic­
ie bogatych familiy portugalskich. i\Ł.xistiow,ie 
nalegają na oddalenie Joze Bonr-acio Andra 
de opiekuna młodego Cesarzewicza, na któ­
rego mają podeyrzenie, że jest naczelnikiem 
StroDietwa przeciw nege teraźnieyszemu po­
rządkowi.

Dziennik Sentinelle de Rąyonne . donpsi, 
że między pasterzami hiszpauskienti i fran- 
cuzkiouii \v Pyryeneacb znowu zaszły, zakłó­
cenia i bitwy, w skutek których hiszpuoie 
zabrali 7 Francuzów i óo Painpelouy za­
prowadzili. Na tę wiadomoś ■ 800 gwar­
dzistów z Saint-Jean-Pied-de-Port wkroczy­
ło .do Hiszpanii i po kilku wystrzałach ..opa­
nowali jeden posterunek i szańce. Po tnie- 
sieniu kię wice króla Nawarry z jenerałem 
Larrin dowódcą wyższych Pyryneów, wypu­
szczono 7 Srancuzpw, n gwardya hunnuka 
powróciła do iranryi.

A N G L I A
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Qąpfity nasze ogładzają timtai w d. 13 

Maja nnędzy królem angielskim, a wolneni 
miastem Frankfurt gawarty na lat 10, podczas 
których Frankfurt nie może zawierą̂  innych 
związków handlowych, w którychu.y Anglia 
udziału nierniala. Zresztą obie struny zape­
wniły sobie wzajemne korzyści.

Posiedzenie izby wyższey z ,d 16 Lipca, 
Ma.grania Londonderry zapowiedział nr przy­
szłą środę, że uczyni kilka pytań ministrom 
względem protokółu przez trzy mocarstwa 
podpisanego, przez kióry wyniesiony został 
xiąże Otto bawarski na tron grecki, z zape­
wnieniom „znaczney dla niego pożyczki.

Posiedzenie izby niższey z tegoż dnia. 
Lord Althorp wniósł, żeby się cała izba za­
mień. Ią w wydział tayny, dla rozważenia pu- 

' ‘ iyc/.ki lullenderskiey; poczem P. Baryng u- 
czynil wniosek, aby podać adress Ho króla x 
prośbą, żeby kazał przedstawić izbie papiery 
tyczące się traktatu z dpia /1§ Maja fi8ffi r. 
między Anglią, Rossyą i Niderlandami za­
wartego. I#ba, fnówjł daley, dwiąrazy w pra­
wdzie juz glosowała w tym interessie, ale za 
każdą ra_zq z 1 młą .większością; ostatnia przy- 
tem więKszośC była raczey skutkiem zagro­
żenia przez ministrów uczy nionego, że w prze­
ciwnym razie ustąpią z miinsterium, niż prze­
konania izby o słuszności powodów do przy- 

' znania przęz .ministrów opiacenia diiigu hoł- 
lenderskiego. Pan Robinson popierał wniosek 
Pana 15. i ring. IV. Pliwne uznając m;nistr;ów z., 
godnych .nagany, dla dobra jednak kraju, aby 
ci z,ininisteriuai nieustępowuli w tak kryty­
cznych okoliczuościaeh, oświadczył się prze­
ciwko wnioskowi. Lord Palmerstou przywo­
dził, że daymiey interessem Anglii było, wi­
dzieć Relgią n HoHandyą połączoną, łeęz te­
raz za zmianą interessów politycznych w Eu- 
.inpie, lAnglia .miała w tńm .nteress, aby BpI- 
g.iavaddzieh)Ł- składałą kimlescwo;.w obudiyóch 
przypadkach Rossya postępowali ..z szczero­
ścią; honor ,przeto parad i wymaga, aby ZO- 
bav. iazania względem tego państwa były do­
pełnione. .Robert<-P*)lI '>" 'dl̂ giey swojey mo­
wie..potępiał postępowanie 'ministrów, poczem 
przystąpiono :do głosowania w któróni się o- 
kaisjito 191 głosów przeciw- wmoskow:, czyli 
za ministrami,.a 155 .za wnioskiem, większość 
autom 31 głosów dla ministrów'.. Wniosek łoi-
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d ą  ^ .I fh o ip  o d ł o ż o n y  s o s t a j  (Jo p ią t k u ,  a. i z b a  

rgpsHg - t y  q ^  p ó ł  d o  4tey r;mp.
Gazeta Kuryer pisze: Z radością donieść 

ÓtoŁv‘iny zo źródła autentycznego, iż rządau- 
Stryacki -,ve wszystkich układach wzglądem 
traktatu belgiyskiego okazał wielką szcze­
rość, i że w skutku szczegółney troskliwości 
N..Cesarza Jmci Austryackiego, aby królowi 
beigiyupyków, postępującemu ciągL w spo­
sobie, który jnu serdeczne zjednał podzięko­
wanie trzech z pięc>g mocarstw, a szacunetc 
ł̂wóch innych, zaszczytny układ zapewnić; u- 

tfzymuje się mepłonna nadzieja, iż król hol- 
lendarski przystąpi do zasad układu, pi opa­
nowanych dnia 1 I ęzerryęa, przez konferency a.*

Czytamy w gazecie Times: Głównym
przedmicfeni spornym, ipajacym się jeszcze 
ułatwić..mięazy ,Konferencją ikrćle.ip hollen- 
dcrskim, jest to, iż pjerwsfc chce, aby kroi 
hollenderski podpisał pięrwey '24 ai;tykuly, a 
*a to obowiązuje ąię wyrobić ’ ąda..ie inody- 
fikacye pr»o? ppźnieyssy traktat z Belgią; 
monarcha ten jednak tyzbrania się fego u- 
ozynić, i oh.ee podpisać natychmiast ostate­
czny traktat.*

W  p r z e s z ły m  t y g o d n iu  wLemark, w S z k o -  

ę y i ,  w ię ź n ie  \vy lam ay , a z j  d r z w i , w s z y s c y  u- 
c ę e k l i .

Na wczamŷ zych pokojach u króla, tlnrd 
ralmersion przedstawił królowi między inne­
mi Wda Minto, który w s/czegolnęy niissyi 
udaje sic d.o Berlina.

W przeszły wtorek kommissya izby niż­
szej odrzuciła projekt założenia kolei żela­
znych między Londynem i Birmingham, z po- 
\vo,du przymusu, któregoby u j j ć  musiano 
względem właścicieli dóbr, przez któreby ta­
kowe przechodziły. Przychylni temu proje­
ktowi zebrali się wczoray po,d przewodnictwem 
lorda Walirneliffe i osądzili, aby go na przy­
szłym parlamencie przedstawić, spodziewając 
się, że nawet teraźnieysi przeciwnicy zezwo­
lą na niego.

Statek parowy Brockłebank poptynąl.dnia 
14 b. m. z kuryerem do Rotterdamu, a po­
wróć.ł d. }7 o godzinie 1 w południe. Po­
dróż do Kottejrćiąmu trwała £0 gndzin; kuryer 
* powodu: kwarantanny nięwysiadnjąc na ląd 
posłał depesze Jo Hagi, zkąd odpowiedź wczo- 
I(ty na tymże statku przywieziona została.

Tunncl stał się teraz miejscem zabawy; 
gazeta ogłosiła, że od uniyścia płaci się je­
den szyhng. Zdaje arę, że nie myślą o dal-

s z y t i j  t e r a z  p i  o w a d z e n i u  r o b o t ,  d l a  u k o ń c z ę ,  

n i a  d z i e ł a  w  j e g o  w i e l k i m  c e l u  r o z p o c z ę ­
t e g o .  .

P o r t s m o u t b  d o m y ś l a j ą  s i ę ,  ż e  a t l m i r a l  

M a l c o l m  u d a ł  s i ę  d o  b r z e g ó w  P o r t u g a l i i , l u b  

n a  m o r z e  s r z ó d z i e m n e ;  i n n i  u t r z y m u j ą ,  ż e  

p o p ł y n ą ł  d o  I r l a n d y i  d l a  p o p i e r a n i a  s i ł y  l ą ­

d ó w  s j .

\VGJasgowie żyje człowiek, który w prze­
ciągu 56 lat wypił wódki zt. 10,2J1 funt: szterl. 
(przęzło 400000 zł. poi.)

D z i e n n i k  S u n  p i s z e ,  ż c  l o r d  M i n t o ,  k t ó r y  

y e d z i e  j a k o  p o s e ł  d o  B e r l i n a ,  j e s t  w i e l k i m  

s t r o n n i k i e m  t e r a ź n i e y s z e g o  p o s t ę p o w a n i a  r z ą ­

d u ,  i p i e r w s z y  » a z  o b e y m n j e  d y p l o m a t y c z n y  

u r z ą d .

VV G l a s g o w i e  m i a n o  z r o b i ć  s p o s t r z e ż e n i e ,  

ż e  p o m i m o  g w a ł t o w n o ś c i  c h o l e r y ,  k t ó r a  t a m  

p a n o w a ł a ,  ż a d n a  o s o b a  w  p r z ę d z a l n i a c h  b a ­

w e ł n y  n a  n i ą  n i e z a c h o r o w a ł a .■ ■ Vi* f i : .
. t'

T U R C Y A ,
Stambuł 2 o Czerwca.t t , ,, *

A l o n i l o r  O t t o m a r i s k i  p o r ó w n y w a j ą c  r z ą d  

S u ł t a n a  z  i z ą d e i n  b a s z y  E g i p s k i e g o ,  m ó w i  

i . . . ę ( l z y  i n n e m i :  O d  k i l k u  l a t ,  n a y f a l s z y w s z e  

r o z g ł a s z a n o  w i e ś c i ,  o k r a j a c h  P o r t y  O t t o -  

r r . a ń s k i e y .  W s z y s t k o  c o  n i e  b y ł o  z a s t o s o w a ­

n e  d o  p e w n e g o  s t o p , . . a  c y w i l i z a c j i  u w a ż a n e  

b y ł o  z a  a m y - e u r o p e y s k i e .  z «  zgJibjTe;  i p o d ­

c z a s  g d y  z  r z ą d u  s t a m b u l s k i e g o  s z y d z o n o  i 

n a i g r a w a n o  s i ę ,  w  p r z e c i w n e i n  w y s t a w i a n o  

ś w i e t l e  r z ą d  p a ń s t w a  e g i p t s k i e g o .  E u r o p e y -  

c z y k o w i e  6 a w i ą ' c y  w  E g i p c i e  p o w o d o w a n i  

w T a s n e m i  z y s k a m i ,  i p o d r ó ż u j ą c y  w s p a n i a ł e t n  

p r z y j ę c i e m  i  i m p o n u j ą c ą  w ł a d z ą  z a ś l e p i e n i ,  

r o z s ł a w i l i  t e n  r z t t d  p o  w s z y s t k i c h  p i s m a c h ,  

a s k a r b , b a s z y  c h ę t n i e  w y n a g r a d z a ł  t e  p r z y ­

s ł u g i ,  u w a ż a l i  o m  j e g o  s z c z ę ś l i w o ś ć  z a  s z c z ę ­

ś l i w o ś ć  n a r o d u  i w y c h w a l i l i  ł a g o d n y  z a r z ą d  

k r a j u .  W r ó c i ł y  j e d n a k  s p o k o y n i e y s z e  c h w i l e ,  

a r a c z e y  s ą i t  b e z s t r o n n y  z a j ą ł  m i e y s c e  d a -  

w n e y  z  w i e l u  p o w o d ó w  u p o w s z e c h n i o n e j ’ p a r ­

c i a ł  n o ś c i .  P r z e k o n a n o  s ię ,  ż e  l u d  m u z u ł m a ń ­

s k i ,  p o d  s w ^ m  t y l a d c ą  z w o l n a  w p r a w d z i e  a l e  

b e z  g w a ł t o w n y m  w s t r z ą ś m e ń  u l e p s z ;  s w ó j  

s t a n  t o w a r z y s k i ;  k a z jd y  b o w i e m  s k o k ,  j a k a  

n j e z g o d n y  z  b i e g i e m  p r z y r o d z e n i a ,  g ł ę b o k i ^  

p o  s o b i e  n i e s z c z ę ś ć  p o z o s t a w a  ś l a d y .  /  l a ­

k i e m  p r z e k o n a n i o m  I m i t u j e  m o n a i c b a  o i t o -  

i u a ó s k i  n a  n y y a l e y  p o d s t a w i e  w z n i r ś ć  c y w i l i ­

z a c j ą  i p r z y c z y n i e  s i ę  d o  u s z c z ę ś l i w i e n i a  l u ­

d ó w  s w o i c h ,  i  i n n i e y  d b a j ą c  n a  n i e p r z y j a z n e



krzyki, spokoynyni na przyszłość spogląda 
okien..

GaZeta Z a g i  a b i k a  donosi ponlug pisma 
odebranego z ilaguzy pod d. 20 czerwca, że 
Acumet-Hegh ReSsulbegowich dowódca po­
wstańców Rośnii, w tamteyszyin lazarecie przy­
jętym został, ale cale powstanie uważać mo­
żna za rozproszone. Zapewnić możemy (mó­
wi daley to pismo) że duch powstania tak w 
Bośnii jak \y Htrzegowinie ustaje, dobry
porządek wra-a i handel znowu nabiera 
życia,

R O S S Y  A.

f PETERSBURG 2 1  ŁlpCJt.

Dnia 14 b. m. dwór cesarski przybył z  

Peterhofu na wyspę Jałagin; nazajutrz 3 b. in. 
iniino niezbyt sprzyjający stan pow ietrza, św ię­
to narodowe i śpaeer tak były ludne i świe­
tne jakby w naypięLnieyszą pogodę. Publi­
czność uradow aną jeszcze została nadspodzia- 
ną obecnością JJ. CC. MM. wielkich xiężni- 
czek, które przyjechały z Rewia do Peterho- 
fu na dziefi urodzin Nayjaśnieyszey swey ma­
tki. Xiężniczki przejeżdżały się wraz z Ce­
sarzową Jeyniośuą w odkrytym powozie, za 
którym następował świetny orszak officerów 
pułku kawalergardów N. Pani. Również w 
w otwartym pojeździe W. X. Helena z W W. 
xiężniczkami swemi córkami. Cesarz Jmć i 
J. K. Mość Xiążę Wilhelm Pruski, CeSarże- 
wicz Ndstępca Tionu i W. X. Michał jeź­
dzili konno. Późno wieczorem jeszcze rzędy 
pojazdów ciągnęły z miasta na Miieysce spa­
ceru, który zakończył się świetnemi ochotne- 
mi ogniami.

Wczoray wieczorem cała Nayjasnieysza ro-, 
dżina odjechała na powrót do Peterhofu.

literat u tu.
N i e d a w n o  w  g a z e c i e  w a r s z a w s k i e j  o t w o ­

r z y ł a  “ i e  w a l k a  l i t e r a c k u > p o m i ę d z y  a u t o r e m  

n o w e y  g r a m a t y k i  p o h k t e y  "i r e c e n z e n t e m  o -  

n e y z e .  I  z  r e c e n z y i  i  z  o d p o w i e d z i  a u t o r a ,  

t r o c h ę  z a n a d t o  d r a i l i w e y ,  z d a j e  s i ę  b y d ź  

p r a w n i e  n d o w o d n i o n e m ,  i e  G r a m a t y k a  p o ­

t r z e b u j e  r a c z e y  p o p r a w e k  n i z  o b r o n y ,  a l e  c o  

z t ą d  n a y  k o r z y  s t n i e y s z e g o  d l a  a u t o r ó w  i  r e ­

c e n z e n t ó w  w y c z y t a l i ś m y ,  j e s t  p r z y p i s e k  J i e -  

d u k r y i  n u  c a l a  t ę  w a t k ę  a t r a m e n t o w a  ,  g o ­

d n y  p o w t ó r z e n i a  d l a  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i c h ,
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o s o b l i w i e  m a j a c y c h  s i ę  z a  u c z o n y c h  i  n i e o ­

m y l n y c h  w  s i n y m  p r z e d m i o c i e ,  k t ó r y  t u  d o s ł o ­

w n i e  u m i e s z c z a m y .

P rz y p is e k  R e d a k c y i. - -  N a y p i e w s z y m  i  

n a y g l ó w n i e y s z y u i  o b o w i ą z k i e m ,  l i t e r a c k i e g o  

ż y c i a  k a ż d e g o  n a r o d u ,  j e s t :  z g ł ę b i e n i e  i w y ­

k r y c i e  w  p r z y n a l e ż ń e m  ś w i e t l e  n a t u r y  i  d u ­

c h a  o y c z y s t e g o  j ę z y k a . —  K a ż d a ,  c h o ć b y  n a y -  

d r o b n i e y s z a  w  t y m  c e l u  p o d j ę t a  p r a c a , a  c ó ż  

d o p i e r o  w y d a n i e  g r a m m a t y k i ,  s i l n ą  z a w s z e  

o b u d z ą  c i e k a w o ś ć :  w y p ł y w a  t o  z e  z w y e z a y -  

n e g o  b i e g u  r z e c z y ,  a  b i a d a  t a m ,  g d z i e b y  s i ę  

i n a c z e y  d z i a ć  m o g i o .  G ł ó w n y  t e n  w z g l ą d ,  

o b o k  i n n y c h ,  n i e  b e z  w a g i ,  p o b u d e k ,  n i e  d o ­

z w o l i ]  r e d a k c y i  o d m a w i a ć  m i e y s c a  w  g a z e c i e  

W a r s z p w s k i e y ,  r e c e n z y i  g r a m m a t y k i  P .  Z a ­

j ą c z k o w s k i e g o ,  i  o d p o w i e d z i  n a  n i ę  a u t o r a .  

Z a r z u t  n a y w a ż n i e y s z y  j a k i  r e c e n z e n t  o b o k  

w i e l u  i n n y c h  c z y n i  P  Z .  j e s t :  i ż  f o r m y  i  d a c h -  

j ę z y k a  p o l s k i e g o  n a g i n a  i  s p r o w a d z a  d o  f o r m  

i d u c h a  j ę z y k a  f r a n c u z k i e g o .  A b y  z a r z u t  

t e n  o d e p r z e ć ,  n a l e ż a ł o  d o w i e ś ć :  a lb o , ż e  i - '  

s t o t n i e  m o w a  n a s z a  s p r o w a d z i ć  s i ę  d a  d o  z a ­

s a d  m o \ v y  f r a n c u z k i e y ;  ( ! ? ) a l b o ,  ż e  a u t o r  n i e  

m i a ł  w c a l e  t e y  m y ś l i ; j a k  o b s e r w o w a ł  b u d o ­
w ę ,  i f i l o z o f i c z n y m  o k i e m  p r z e n i k a ł  n a t u r ę  
j ę z y k a . —  J e d e n  z w i ę z ł y ,  d o b r z e  w y r o z m n o -  
w a n y  a r t y k u ł  j a k ż e  b y ł b y  m i ł y m  d l a  p u b l i ­
c z n o ś c i  p o d a r k i e m .  T r u d n o  s i ę  z g o d z i ć  a b y  
d l a  t e g o ,  ż e  P a n  M r o z i ń s k i  n a  k r y t y k ę  o d -  
p o w i e n z i a i  o b s z e r n e i n  d z i e ł e m ,  K a ż d y  o d t ą d  
a u t o r  g r a m m a t y k i ,  n a  r e c e n z y ą  o d u i s y w a ł  t o ­
m a m i ,  l u b ,  ż o  g n i e w  l p o n i e w i e r a n i e  r e c e n ­
z e n t e m  z a s t ą p i  a r g u m e n t o w a n i e  p r z e z  t o ,  ż e  
i P a n  M r .  s i ę  g n i e w a ł  i l a j a l .  P r z y z w o l e ­
n i e ,  n a  t o ,  t e n  d o p i e r o  m o ż e b y  z y s k a ł ,  z  k t ó ­
r e g o  g n i e w u  w y w o d z i ł a b y  s i ę  r ó w n i e  w a ż n a  
i t a k .  i o i e z n i e  p r o w a d z o n a ,  j a k  j e s t  P a n i  
M r .  p r a c a .  K t o  c h c e  d z i e ł a  o g ł a s z a ć  d r u ­
k i e m ,  w p r z ó d y  d o b r z *  s w ó y  p r z e d m i o t  z g ł ę *  ■ 
b ić  i , w c z e ś n i e  p r z y g o t o w a ć  s i ę  n a  k r y t y k ę  
p o w i n i e n ;  j u ż  t e  m i n ę ł y  c z a s y  k i e d y  t e n  t y ­
t u ł  a u tu r, s a m e  t y l k o  o k l a s k i  p r z y n o s i ł .  T e -  
r a ź h i e y s z y  w i e k  w s z y s k o  f a b r y c z u i e  u w a ż a .  
D z i ś  j u ż ’ k a ż d y ,  a  n a w e t  s t u d e n t  t a k  s o b i e  
r o z u m u j e :  > s u k n o ,  p ł ó t n o ,  s ł o w e m  w s z e l k i  
m e c h a n i c z n y  w y r ó b ,  z a  n i m  k u p i e m y  d o b i z o  
w p r z ó d  n a  w s z y s t k i e  r o z w a ż a m y  s t r o n y ;  i n i e -  
l i ż b y ś m y  p o s t ę p o w a ć  z  x i ą ż k ą  i n a c z e y ,  z  x i ą -  
ż k ą ,  k t ó r a  n i a  b y d ź  w y r o b e m  n a y  w y ż s z y m , 
b o  . w y r o b e m  u m y s ł u  c z l u w i e k a r  (  —  O b y  
t e h  k i l k a ,  u w a g  p r z y d a ć  s i ę  n a  c o  m o g ł y  
P a n o m  r e c e n z e n t o m  i a u t o r o m . —  O b y  n a a e - . 
w s z y s t k o  i i i o c n i e y  j e s z c z e  u t w i e r d z i ł o  s i ę  
p r z e k o n a n i e ,  ż e  i r e c e l i z y e ,  r e p l i k i  i  d u p l i k i  
i t .  p . , w  k t ó r y c h  r u b a s z n o ś ć ,  p r z y g r y z k i  i  
m i ł o ś ć  w ł a s n a ,  z a s t ę p u j ą  r o z u m o w a n i e ;  p ł o ­
c h y m  t y l k o  l u d z i o m  l u b  ż a k o m  p o d o b a ć  s i ę  
m o g .ą .


